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Czwartek. R ano zim na st. 2, w poi. c. st. 2. i W schód  S łońca  g. 7 m .44|Jutro, OCZYSZCZENIE Ń .  MARJL FANNY. 
W ys. wody s t .3 c . 9, (przybyw a).;Z achód „ „ 4 „ 45 j Pojutrze, Śgo Błażeja B iskupa Męczenn.

— W ciągu bieżącego miesiąca Lutego t. r., p rzy­
padają następujące Odpustowe Nabożeństwa po tu te j­
szych Świątyniach P a ń s k i c h  : Dnia 2 go, O c z y s z c z e ­
n i e  N.M ARJI PANNY, w Kościołach: po D om inikań­
skim, po-Bernardyńskim  i po-T ryuitarskim ;— w K o­
ściele PP. Wizytek, Nabożeństwo dopołudniowe Matek 
Chrześcijańskich.— Dnia 8go, w Czwartek przed  Nie­
dzielą Zapustną, Uczczenie N. SAKRAMENTU, w Ko­
ściele PP. Sakram entek. :— Dnia lOgo, ś te j S c h o l a ­
s t y k i ,  w Kościele PP. Sakram entek. — Dnia l ig o , 
12go i 13go, Ostatnie trzy  dn i Zapust, 40to-godzinne 
Nabożeństwo, wKościołach: Śgo K r z y ż a ,  PP. S ak ra­
m entek i po-Paulińskim . — Dnia 14go, Śgo W a l e n ­
t e g o ,  w Kościele PANNY M A R J L - . Dnia 18go, Śgo 
W a l e n t e g o ,  w Kościele po Paulińskim.

—  D y r e k c ja  U bezp ieczeń.— Zaw iadam ia, że  G łów na K assa  
O szczędności z K antorem  P om ocniczym  w Gmachu szkolnym  
za  K ościo łem  Śgo A le x a n d r a , przy A lei B e lw edersk iej po- 
m ieszczonym , w tygodniu upłynionym  do dnia 16 (28) S ty ­
cznia r. b. włączHie, w ydała x ią żeczek  now ych 83, na k tó ­
re, tud zież na daw niejsze w 378 w nioskach z łożon o  rs. 10,600  
kop. 86. Na żądanie zaś 147 uczestn ików  (prócz procentu  
rs. 8 kop. 85 ' ,  należnego za rok b ieżący  od całkow itych  
odbiorów ), w yp łaciła  rs. 7,384 kop: 9 1/ ,  i um orzyła x ią że-  
czek  52. P rzeto  uczestn ików  17,246, posiada k ap ita ł rub. 
rs. 640,855 kop. 3 2 1/ , .  (D. W ar.)

— Przez najwyższy ukaz imienny do rządzącego 
Benatu, z d. 11 Stycznia, naczelny prokurator X de­
partam entu  rządzącego senatu, rzeczywisty radca s ta ­
nu  Korzybski, na własną prośbę z powodu wysłużo­
nej emerytury, uwolniony został ze służby, z prawem 
noszenia m unduru do tego urzędu przywiązanego, 
a członek W arszawskich departam entów senatu, rze­
czywisty radca stanu Puchała, mianowany został n a ­
czelnym prokuratorem  X departam entu rządzącego 
senatu. (D. W ar.) °

— Pojutrze, to jest w Sobotę, jako w bolesną czwar­
tą  rocznicę śmierci ś. p. Józefa Mrowińskiego,b. Majora 
b .W . P., odbędzie się żałobne Nabożeństwa w Kościele 
XX. Reformatów, o godz: lOtej z rana; na które, po­
została w głębokim sm utku Żona wraz z Synami i 
Córkami, Przyjaciół i Kolegów, zaprasza. (1,660.)

— Zygmunt Friedlein, C. K. Austrjacki Urzędnik 
Leśnictwa, Emeryt, po paroletniej chorobie, zm arł 
o północy z dnia 26 na 27 z. m. w Krakowie, w 79tym 
roku życia. I ozostaly Syn i Wdowa Synowa z Wnuka* 
mi Nieboszczyka, tu  zamieszkali, nie mogąc zdążyć 
na pogrzeb do Krakowa, zapraszają Familję i Przyja­
ciół na żałobną wotywę do Kościoła Św. K rzyża, w S o ­
botę o godz: 8ej rano odbyć się mającą. (1,615.)

— Apolinary Dąbrowski, Towarzysz Sztuki D rukar­
skiej; opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeżywszy 
la t  24, ouegdaj rozstał się z tym światem. Pozostała 
Rodzina, zaprasza Krewnych, Kolegów i Znajomych,

na exportację zwłok, ju tro  o godz: 2giej po południu, 
z Kaplicy XX. Reformatów, na cm entarz Powązkowski.

(1,593.)
— W incenty Latopolski, M ajster Pompiarski, opa­

trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj życie zakoń­
czył. Pozostała Żona wraz z Dziećmi, zaprasza K re­
wnych i Przyjaciół, na wyprowadzenie zwłok, ju tro
0 godz: 2giej po południu, z domu Nro 1156 przy uli­
cy Wroniej, na cm entarz Powązkowski. (1,625.)

— W dniu 17 (29) Stycznia r. b., zakończyła życie 
M arja-Józefa Lachmanowicz, córka starszego Cenzora 
Warszawskiego K om itetu Cenzury. Żyła la t 4ry i m ie­
sięcy 10.

— Wczoraj o godzinie 6tej po południu, w auli 
Szkoły Głównej, m iał miejsce siódmy z kolei wykład 
publiczny, Profesora Doktora Wisłockiego, w którym  
objął rzecz „O powietrzu”, jego składzie, własnościach
1 działaniu. Powietrze, którem  oddychamy, jest to  
część rozległej massy przezroczystego płynu, spręży­
stego, który ziemię do koła obsiania, rozciąga się do 
pewnej, niedokładnie jeszcze oznaczanej wysokości; 
podają uczeni, źe od 8 do lOciu mil. Dwa gazy tlen 
i azot stanowią główną część składową powietrza, 
kwas bowiem węglany am oniak i para wodna w poró­
wnaniu do ilości tlenu i azotu niknie. W 100 funtach 
powietrza jest 21 tlenu, a 79 azotu. Ilość tlenu je s t 
tak  wielka, że stanowi ’/i o część widnokręgu. Człowiek 
zanurzony w wodzie, ja k  n. p. nurek przy połowie p e ­
reł, może tylko zostawać półtory m inuty bez powie­
trza. Wyliczył prelegent różnice w powietrzu między 
morzem północnem, około Gwadelupy i innych m iej­
scowościach. Tlen po nad m iastam i w mniejszej jest 
obfitości. Objaśnił, iż m alarja, epidemja tyfodjalna 
i inne choroby, czyli pochodzą od powietrza, nie je s t 
jeszcze rzeczą zbadaną. Około Afryki zamglone po - 
wietrze przesycone jest m ikroskopijnemi żyjątkam i 
Przeszedł do własności powietrza. Powietrze’wilgotne 
i zimne jest najśzkodliwszem nietylko dla ludzi, ale 
i dla roślin. Powietrze wywiera także wielki wpływ 
na organizm i na zmiany w organizmie. Średni 
u nas stan barom etru je s t nieco więcej nad 28 cali 
Przy wejściu na górę Montblanc do wysokości 12 000 
stóp, podróżni osłabli, omglewali, dech tracili, a tętno 
badane biło 98, 109, 112 razy. Podobne zjawiska m ia­
ły miejsce przy zwiedzaniu gór naKaulcazie; Humbold 
na Cbimborasso w wysokości 17,000 stóp dostał wy­
miotów i duszności; na górach Him alajskich doświad­
czano pomięszania zmysłów co nawet dotknęło i zwie­
rzęta. Przeszedł następnie szanowny prelegent do 
mieszkań ludzkich, jakiem i być powinny; do czystości
miast, wspomniawszy, iżLondyn umiarkowaną śm iertel­
ność winien obszernym parkom, których drzewa nisz­
cząc cząstki zwierzęce, wydzielają tlen obficie. N ad­
m ienił o jadle i napojach w odniesieniu do powietrza.
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W ykazał leczenia zm ianą klimatów, powietrzem zgę- 
szczonem i rozrzedzonem. W ykład ten pełen interes- 
su  i szczegółów nie każdemu wiadomych, zgromadził 
tym razem znaczniejszą niż na wykładzie poprzednim 
ilość osób i rzeczywiście pouczające prelekcje Dra Wi­
słockiego, coraz więcej budzą zajęcia, to też zgrom a­
dzeni podziękowali mu po ukończeniu wczorajszej, 
grzmiącym oklaskiem.

— Marcin Zaleski włościanin z wsi Kuczkowa 
P tu  Włocławskiego, przed kilkom a miesiącami udaw­
szy się w pielgrzymkę do Ziemi Śtej, obecnie w dniu 
29 b. m. powrócił z takowej do Warszawy. P iel­
grzym ka ta  trw ająca pięć mięsięcy, przedsięwzięta 
przez tegoż włościanina w celu czysto-religijuym, do­
konaną została pomimo zupełnej nieznajomości ża­
dnego obcego języka oprócz Polskiego. Do czasu po­
wrotu w rodzinne strony, Pątnik obecnie zamieszkuje 
u P . Miel Czarskiego, znanego O rganm istrza tutejszego, 
Przy ulicy Jezuickiej pod Nrem 72.

— Myśliwi powszechnie utrzym ują, że w dzień 
MATKI BOSKIEJ Gromnicznej, k tóre to Święto j u ­
tro  przypada, Wilki w stada połączone, najniebez­
pieczniejsze są dla ludzi. Że w tej właśnie porze, 
bestje te  stadam i się włóczą i że często się z niemi 
spotykać można przy zagajnikach i na rozstajnych 
drogach, o tern wątpliwości niema. Nieraz nawet 
bywały przykłady, że ośmielone liczbą, rzucały się 
na  podróżnych. Przed laty  nie tak  bardzo wielu, 
zdarzyło się, że młody hajduk towarzyszący swemu 
panu  i dobroczyńcy, jadącem u z sąsiedztwa z córką, 
widząc, że i sam i ci którym  był wszystko winien, 
nieujdą pogoni kilkudziesięciu rozżaitych wilków, 
rzucił się z sanek wśród krwiożerczej zgrai i .  padł 
ofiarą wzniosłego poświęcenia. F ak t ten, którego ży­
jące jeszcze osoby świadkami były, opisał w nader 
udatnej balladzie Henryk Hr. Potocki. Wprawdzie 
po przybyciu do dworu bardzo już blisko położonego, 
sam Pan zemdloną pozostawiwszy córkę, pobiegł na 
czele kilku odważnych ludzi na pomoc wiernego s łu ­
gi, lecz jak  mówi ballada:

Już za późno z ludzi zgrają
Ku obronie szybko bieży,
W ilki w las już uciekają,
Rozszarpany hajduk leży!

— Wczoraj pierwszy raz ujrzeliśmy na scenie Teatru  
Rozmaitości komedję J. Chęcińskiego, w 3ch aktach, 
wierszem, „Poświęcenie11. Nie brak poświęceń dla m i­
łego grosza, ale o czystą ofiarę z siebie dla dobra bli­
źniego, co uzacnia człowieka, co raz trudniej. Pan 
Chęciński w swojej komedji, pięknym wierszem opo­
wiedział nam  co je s t poświęcenie. Dobrogost po d łu ­
giej nieobecności z żoną i córką Heleną, wraca do 
ojczystej wioski, której rządy zlecił był swemu k re ­
wnemu. Ów krewny tak  dobrze zarządzał, że um iera­
jąc  na rok przed powrotem Dobrogosta, zostawił wio­
skę zniszczoną i obdłużoną. Gdyby Dobrogost dowie­
dział się o istotnym  stanie swoich interesów, byłoby 
to  dla niego ciosem śmiertelnym. Obawiając się tego 
Stanisław  sąsiad, jakkolw iek żadnemi z Dobrogostem 
niezwiązany stosunkami, obejmuje opuszczone gospo­
darstwo, dźwiga je  z upadku, a wszelkie długi przej­
m uje na siebie. Dobrogost wszakże nic nie wie o jego 
poświęceniu, owszem widząc swój m ajątek zniszczony,

a wioskę Stanisława w kwitnącym stanie, posądza 
szlachetnego młodzieńca o niedbalstwo i b rak do­
brych chęci. Syn jego przyjaciela H enryk, ma dopiero 
ulepszyć całe gospodarstwo, ale Henryk dużo . roz­
prawia a mało umie, sprowadza kosztowne machiny, 
a rzeczywiście zarządza Stanisław  potajemnie przez 
starego Ekonoma Jakóba. H enryk wszelako mniema, 
że się poświęea dla Dobrogosta i w nagrodę żąda 
ręk i Heleny. Rodzice jej wierząc w jego poświęce­
nie, znaglają Helenę, aby mu oddała swą rękę. H e­
lena dla rodziców gotowa jest poświęcić się choć 
kocha Stanisława i od niego wzajemnie jest kochaną. 
Stanisław  odepchnięty przez Dobrogosta, k tóry z o- 
burzeniem  odrzuca prośbę jego o rękę córki, chce 
sprzedać własną wioskę, na zaspokojenie długów 
przejętych za Dobrogosta i wynieść się w dalekie 
strony, ale wierzyciel Grabek niespodzianie wyjawia 
całą  tajem nicę Dobrogoslom, stary  Jakób wykrywa 
także poświęcenie Stanisława, H enryk przekonywa 
się, gdzie istotne było poświęcenie i zrzeka się ręki 
Heleny, k tó rą  ojciec oddaje Stanisławowi. Oto treść 
tej pięknej komedji wybornie odegranej przez a rty ­
stów naszych. Panie Borawska, Ostrowska, PP. Trapszo, 
Slolpe, Piasecki, Ostrowski i Ddrnse, zrozumieli au ­
tora i pięknie narysowane postacie wystawili z życiem 
i prawdą. Szczególniej też P. Trapszo w roli „Do­
brogosta11 i P. Slolpe w roli „Stanisław a1* doskonałą 
grą przyczynili się do powodzenia sztuki. Niemuiej- 
sza w tem i innych Artystów zasługa: Pani Ostrowska 
z wielkim wdziękiem oddała sym patyczną rolę Hele­
ny, a Pani Borawska z przyzwoitą godnością ro lę  
„M atki11, P. Piasecki, w którego każdej nowej roli wi­
doczny postęp i praca, nie łatw ą rolę „H enryka11 do­
skonale pojął. Pan Ostrowski starannie wystudjował 
rolę „Jakóba1*, a P. Damse m ałą rolę „Grabka** um iał 
podnieść swoim talentem . P. Szober bardzo dobrym 
był parobczakiem. Publiczność słuchała nowej ko ­
medji z zajęciem coraz bardziej rosnącem, a po 2gim 
i 3cim akcie, kilkakrotnie przywołała A utora i wszy­
stkich Artystów, zasłużonemi darząc ich oklaskami-

— Wczoraj w południe po dopełnionem poświęce­
niu  otw artą została nowa Cukiernia na Krakow- 
skiem -Przedm ieściu wprost odwachu, w miejscu gdzie 
dawniej był Sklep P. Wernitza. W łaściciel tej cu­
kierni P. Adam Koprowski, kształcił sif w swoim za­
wodzie naprzód w cukierni pod firmą Loursa e t Comp., 
a potem u P. Clotina, a obok uprzejmości z jak ą  się 
dał poznać już dawniej rokuje powodzenie jego za­
kładowi. . . . .

— D nia 16 Stycznia w Petersburgu miało miejsce 
1-wsze przedstawienie „Afrykanki**, w której szcze' 
gólniej odznaczył się Tamberlick.

— Panowie Peto i Betts z Londynu, otrzymali koti- 
cessję na budowę drogi żelaznej z W itebska do Crła, 
tym  sposobem G ubernje wewnętrzne Cesarstwa, P°łą- 
czone zostaną prz ez Dynaburg z Rygą i Królewcem-

_  Do Kalisza  zjechać ma wkrótce Towarzystwo 
sztucznych jeźdźców pod przewodnictwem P. Blen*10' 
ica, dotąd w Poznaniu goszczące.

— Z powodu łagodnej pory, sprzyjającej robotom, 
rozpoczęto już takowe na placach publicznych, m,a,no- 
wicie regulacje ścieżek, jak n. p. przed Kośd° em 
Ewangelicko-Augsburgskim.
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— Słyszeliśmy, że we Wtorek w Resursie Kupie­
ckiej, ma być Wieczór muzykalny pod kierunkiem 
Dyr. Miinchhejmera dla członków Resursy i ich rodzin.

— Z powodu fałszywie podanego w Kalendarzach 
tegorocznych adressu Dra Łuczkiewicza, donosimy, te  
Dr Ł. zajmuje mieszkanie przy ulicy Marszałkowskiej, 
pod Nrem 1402 lit: C., w domu W. Sikorskiego.

— Wincenty Musialski, Patron przy Trybunale 
Warszawskim, utrzymuje Kancellarję przy ulicy D łu­
giej pod Nrem 2377, łącznie z Mecenasem Marcinem 
Grabowskim, i tam doręczenia prawne dopełniane 
być winny. (1,678.)

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Q, X. rs. 1 kop: 50 dla ubogich pod opieką Warsz:Tow: 
Dobroczynności zostających._______

— W roku zeszłym następujący Duchowni Dyece- 
zji Przemyskiej zmarli: Marc: Pikula, Proboszcz wUj- 
rzejowie, lat 71; Stanisław Szymczakiewicz, Proboszcz 
w Wesołej, lat 60; Józef Maculewicz, Administrator 
w Łańcucie, lat 65; Bartłomiej Zarzycki, Prob: w Sze­
rzynach, lat 56; Łukasz Kijowski, Prob: w Majdanie 
Sieniawskim, lat 56; Wojciech Filar, Prob: w Bóbrku, 
lat 62; Michał Slaroniewicz, Prob: w Zbronicach, lat 
58; Andrzej BuliAs/ci, Prob: w Hartlowie, lat 60; Jan 
Waligórski, Prob: w Próchniku, lat 71; Wincenty Ję. 
drzejewski, Prob: w Łączkach, lat 63.

— W Paryżu umarła w 85ty m roku życia Pani Sacqui, 
niegdyś, a mianowicie za Igo Cesarstwa, słynna tan­
cerka na linie, przed laty kilku próbowała jeszcze

l  swoich sił na jakiejś nadzwyczajnej reprezentacji.
— W Rzymie umarł niedawno powinowaty dość 

blizki Cesarza Francuzów, Dr Ramolino, wnuk rodzo­
nego brata Pani Letycji Matki Cesarza Napoleona Igo. 
Był to człowiek wielkich zalet cichy, skromny, pobo­
żny i bardzo dobroczynny, niemając dzieci wszystko 
co posiadał rozdawał ubogim.

— Mowa tronowa Cesarza Napoieonai spisana przez 
specjalnych stenografów, tego samego dnia o godzi­
nie 1 V2 oddaną została do biura telegrafów i w trzech 
częściach trzema oddzielnemi drutami przesłana Re­
dakcji Dziennika „Independance Belge“, 0 3ciej wy­
drukowaną już była w tymże dzienniku i wydana na 
miasto.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 21 go Stycznia.—Ruch wyborczy 

szerzy się w Anglji corazbardziej. Wszędzie odbywa­
ją się w tym celu meetingi. Zeszłej Środy odbyły się 
zgromadzenia na korzyść reformy wyborczej w Newark 
i Hull- Krąży pogłoska, że na Tamizie uzbrajają 
wielki okręt wojenny, który ma walczyć przeciw Hisz- 
panji pod Hagą Peruwiańską. Poselstwo Hiszpańskie 
zwróciło się do Rządu Angielskiego, i powołując się 
na istniejące Pra^  żądało zapobieżenia narusze­
niu neutralności, r ^ b n o  stosowne kroki mają być 
przedsięwzięte. — Królowa zaraz po śmierci Prezesa 
akademji, Sir Charles ft Lastlake, przesłała jego wdo- 
wie list własnoręczny, z ofiarowaniem jej 300 f. szt. 
rocznej pensji, z funduszów listy cywilnej.—Kosztowna 
bibljoteka zmarłego ma być przedaną przez licytację. 
„Athenaeum11 podając tę wiadomość radzi aby'ją na­
być dla akademji lub dla bibljoteki muzeum Kensing- 
tońskiego.—Rząd ma myśl zarządzić obliczenie ilości

bydła w całej Anglji. Każdy dzierżawca lub właści­
ciel bydła ma w dniu 5 Marca podać jego liczbę, a 
zdaje się że tym sposobem osiągniętą będzie cyfra do­
kładniejsza aniżeli to zwykle miewało miejsce.

(N. P. Z.)
FRANCJA. Paryż, 25go Stycznia. — Zdaje się, że 

tegoroczne posiedzenia Ciała Prawodawczego będą 
się odznaczały większem ożywieniem aniżeli zeszłoro­
czne. Oppozycja gotuje się do energicznej kampanji, 
a P. Thiers postanowił roztrząsać gruntownie wszelkie 
kwestje tak polityki zewnętrznej jak wewnętrznej, o- 
raz finansowe. — Korpus Francuzki w Mexyku, liczy 
25,000 ludzi i składa się z 21 bataljonów piechoty, 13 
szwadronów jazdy, 9 baterji artylerji i kompanji Pijo- 
nijerów.—Wczoraj miał miejsce u Ministra Rzeczypo­
spolitej Hajtyjskiej, na uczczenie zupełnego uspoko­
jenia kraju, świetny bal, na który zebrało się wielu 
Członków Ciała Dyplomatycznego. Powszechną zwra­
cało uwagę, iż P. Bigelow, Poseł Amerykański, w spo­
sób prawie demonstracyjny, rozmawiał tylko z dama­
mi czarnemi z których niektóre, przyznać to należy, 
odznaczały się prawdziwie pięknemi posągowemi 
kształtami, jakkolwiek grube rysy ieh twarzy czyniły 
szczególniejsze wrażenie.—Kobiety rasy mieszanej od­
znaczały się za to nadzwyczajną i rzeczywistą piękno­
ścią. Na balu tym reprezentowany był każdy odcień 
koloru skóry.— Jeden z dzienników zapewnia, że Au- 
strja myśli zawezwać drugorzędne państwa Niemie­
ckie; iżby się ugruppowały około niej celem stawienia 
tamy dążeniom anneksyjnym Prus w Xięztwach Nad- 
elbańskich. (Ind. B el)

HISZPANJA.—Madryt, 27go Stycznia.—W komisji 
izby deputowanych do odpowiedzi na odezwę Króle­
wską, P. Tasanneva domagał się zamieszczenia prote- 
stacji na korzyść świeckiej władzy Papieża. Propo­
zycja ta została przyjętą przez Ministerstwo.—Krąży 
wieść że stan oblężenia będzie zniesiony we Wtorek.

{Ind. Bel.)
PRUSY. Berlin, 29go Stycznia.— Prezes Ministrów 

zawiadomił dziś komisję Izby deputowanych do wnio­
sku Yirchova dotyczącego Lauenburga, że rząd nie 
myśli brać udziału w jej naradach. Wynagrodzenie 
dla Austrji nie było wydatkowane z funduszów Pań­
stwa. Komissja obraduje zatem bez komisarzy rządo 
wych. — Sąd Izb dziś roztrząsał w drugiej instancji 
sprawę Redaktora May’a o obrazę majestatu. May 
nie stawił się. Prokurator wnosił za dostawieniem 
oskarżonego przez rekwizycję do Namiestnika Austrja- 
ckiego Gablenza, celem odpowiedniego przesłuchania. 
*óąd postanowił oskarżonego zaaresztować i dostawić 
do Berlina. — Komisja Lauenburgska jednogłośnie 
przyjęła Redakcję Twestena co do wniosku Virchowa.

(Schl. Z/g.)
TURCJA. Konstantynopol 13 Stycznia.— „Levant- 

Herald“ donosi, że członkowie konferencji cholerycznej 
wszyscy już są mianowani, iż e  pierwsza narada odbę­
dzie się w początku przyszłego miesiąca. Anglja re­
prezentowaną jest przez Sekretarza poselstwa P. W. 
Stuart oraz jednego lekarza; Francja przez Hr. Lalle- 
mand; Włochy, Belgja i Szwecja przez swych wła­
ściwych Posłów; Persja przez MalkemChana i Dra 
Sawas Beja. Nazwiska delegowanych innych Państw 
nie są jeszcze podane. Na teraz jednak można już



powiedzieć, że konferencja będzie raczej natury dyplo­
matycznej jak sanitarnej, i źe wywrze na Portę pe­
wien rodzaj nacisku czego pewno" Ali-Pasza nie prze­
widywał, kiedy sig tak chętnie zgadzał na propozycje 
Francji. _ (Schl. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Poseł Pruski, doręczając dnia 28go b. m. Wiktoro- 

wi-Emmanuelowi oznaki orderu orła czarnego, rzekł 
między innemi: Pod rządem W. K. Mości i przy 
poparciu przyjaznych Monarchów, Włochy zyskują 
coraz większą sympatję Europy i identyfikują się 
z jej interesami. Węzły między-narodowe zawią­
zujące się na polu handlowem między Włochami a 
Niemcami są świetnym w tern względzie objawem. 
Król odpowiedział: Przyjaźń Monarchy Pruskiego 
jest mi tym droższą, iż oparta na tradycyjnem po­
dobieństwie, sympatjach i dążnościach obu domów 
Królewskich, zapowiada Niemcom i Włochom przy­
szłość, godną dwóch wielkich narodów. (Schl. Ztg.)

—  R o z m a i t o ś c i . — Nigdzie nie ma tyle wypad­
ków co w Stanach Zjednoczonych, i nigdzie stosun­
kowo tyle ludzi nie ginie skutkiem tych wypad­
ków jak w Ameryce. Smutna pod tym względem 
jest statystyka roku zeszłego. Wysadzenie w po­
wietrze parostatku Sultan, kosztowało życie 1,400 
ludzi, Parostatku St. John 13 ludzi, parostatku Jose- 
mite 32 ludzi zabitych i 60 ranionych, statku Missisi­
p i  33 zabitych, rozbicie statku Brother Jonathan 250 
osób, okrętu żaglowego Wiliam Nelson 400 osób, pa­
rostatków Pewobi i  Metteor 100 osób, Atlanta 42 o- 
sób, burza w zatoce Mexykanskiej p r z y p r a w i ł*  o utra­
tę życia 90 osób, wybuch magazynu prochowego 
w Mobile 300 osób, razem w ten sposób zginęło i zo­
stało ranionych 2,720 osób a że na kolejach było za­
bitych i ranionych 375 razem więc ofiar różnych wy 
padków było 3,095 osób.— Są ludzie bardzo zręczni 
w osnuwaniu swych myśli i w łatwości władania pió­
rem. Niedawno pewien Kawaler opisując tragiczny 
wypadek, który się zdarzył młodej panience, kończy 
swą narrację w sposób następujący: „Tak zgasła  
biedna Zosia, skutkiem zapalenia się sukni.1'

— B azar, N e r  5 ty , w y szed ł z d ru k u  i z a w ie ra : O c a ' 
ło n a , pow ieść  J .  K . T u rsk ie g o  (d a lszy  c iąg); M o z a jk a ; N ie ­
w ias ty  G reck ie  (d a lszy  ciąg); G aw ęd k a , w ie rsz  M ic h a ła  B a ­
łu c k ie g o ; C zęść M ód; M ody z a g ra n ic z n e ; K a p tu re k  w ełn ian - 
n y  (z ry c in ą ); W szy w k a  h a f to w a n a  (z ry c in ą ); W z ó r  n a  
k rz y ż o w ą  ro b o tę  ;z ry c in ą ); M a k  p o ln y  (z ry c in ą ); K w ia t 
ja b ło n i  (z 3 m a ry c in am i); Ó pis ta b lic y  k ro jów ; M oda; R o z ­
m aito śc i.

P rzyjechali do W arszawy:
B u d n y  Ig n a c y  Ob: z Ja s tk o w a  n r  1572; D zw onkow ski F r a n  

Ob: z O s tro łę k i n r  625; J e s k a  N o rb e r t  E m e ry t z  B ien iew a 
n r  794; W a le w sk i A lex : Ob: z L u b lin a  n r  585.

W yjechali: F ilip o w icz  W -itold Ob: do L u b lin a ; K a lk - 
sz te in  W ła d : Ob: do  W y sz y n a ; P o d o sk i C zesław  Ob: do 
D em bego ; Z a b o rsk i K o n st: Ob: do  P ło c k a .

P r z y j e c h a l i  zX ngrnnicy: K irc h e n p a n e r  J u lju s z  
In ż y n ie r  z B e rlin a  n r  634; L e o n h a rd  A lex: R a d c a  D w oru 
z T ru ś  n r  1258; L a n g e F r a n tz  T e c h n ik  z P ra g i n r  1563.

W y j e c h a l i  S B a g r e i n i r ę : D ąb ro w sk i B ron : Ob: do 
B e rlin a ; H a ss  b. D yr: D rog i Ż el: do B e rlin a ; M a liszew sk i 
W a le r ja n  F o to g ra f  do  K rak o w a; M a je ran o w sk a  H o n o ra ta  
A r ty s tk a  do P o z n a n ia . .  __________

N a  se j w io rśc ie  za  R o g a tk a m i M oko tow sk ie- 
j £ ® |y B W  m i ^ ^ wsi S zopy N iem ieck ie , je s t  do sp rz e d a n ia

s k ła d a ją c a  się z 50 m ó rg  p sz en n e j z iem i, w raz  z  D o m e m  
m i e s z k a l n y m ,  zab u d o w a n ia m i g o sp o d a rsk ie m i, o raz  
K u ź n i ą  m u r o w a n ą  M o ż n a  n a b y ć  ta k o w ą  z in w en ­
ta rz e m  lu b  bez , s to sow nie  do um ow y. W ia d o m o ść  n a  m iejscu .

_________________________________ ,(1 5 7 4  )

O S T K Y C i I  O a t e n d z k i e  I H e l s z t ^ ń -
a k l e  z F le n sb u rg a , codzieu  św ieże, n ad ch o d zą  
do H a n d lu  W in  i D e lik a te só w  A .  S t ę p k o w ­
s k i e g o . -  T e n ż e  H an d e l o trz y m a ł św ieże  R Y ­

B Y  I I o i - s k i e T u r b o U  i S o l l e s ,  o raz  S I E L A W Y
1 S I E J E  A u g u s to w sk ie  w ędzone . (17,448).

O S T R Y C i i  O s l e n r t z k i e  św ieże , n a d ­
ch o d z ą  co d z ien n ie  do H an d lu  p o d  firm ą  J ó z e ­
f a  H ó b r ,  w G m ach u  T e a tru , u lic a  W ie rz b o - 
w a. (16,414)._________ ____________________ _

TEATR WIELKI.
Dziś, Modniarki.— Jutro, na dochód P. Ciampi, Ope­

ry: Bon Giovani i P azzi a/1'ospedale.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Jutro, Poświęcenie.
Jutro w południe, wSalacb Redutowych,KONCERT 

na dochód Przytuliska.
C i a h i n e t  A l e t o s k o p ó w  — W  S ali R e su rsy  O b y w a­

te lsk ie j od  g odziny  1 le j ra n o  do 9ej w ieczór. C en a  w ejśc ia  
K op: 30. D ziec i p ła c ą  po łow ę. (19,419).

C e n y  T a r g o w e  Y Y a r e z a w a k l e . — D n ia  31 b. m . 
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  pszen icy  od rs. 6 kop . — do r3. 7 ko p . 6 5 ; 
ż y ta  od rs. 4 k . 50 do rs. 5 kop . — ; ow sa od rs. 2 kop. — do rs!
2 k. 10; g ry k i od  rs. 4 k. — do rs. 4 kop. 10; k a r to fli od rs. 1 
k . 35 do rs . i k. 50.

O k o w i t y  p ró b y  l i ,  p łaco n o  d n ia 3 0  b. m ., z a  w iadro  od  
rs . 2 k o p  45 do  rs. 2 kop . 5 2 % ; z a  g a rn ie c  o d  rs . — k . 80
d o  rs . — ko p . 8 2 % _____________________________

K u r *  © l i ę l a t y  W n > r s z » w » k l « > J . — D n ia  Ig o  L u te g o  
r . b . : za  ob lig i sk a rb o w e  100  rs . o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 83 
k o p  2 0 , d a ją  rs. — kop. — ; za  L is ty  z a s ta w n a  3go o k re su  
d p ró c z  kup: za  15 rs. ż ą d a ją  rs . 12 kop- 48, d a ją  rs . 12
k o p . 45; z a  L is ty  likw idacy jne , ż ą d a ją  rs . 79 k . 50, d a ją  rs .
78 k. 5 0 ; za  now ą R o ssy jsk ą  p o ży czk ę  p re m io w ą  z ro k u  
1865 (op rócz  kup:) oryg: ż ą d ą ją  r s  115 k . — , d a ją  rs. 114 
k. 7 5 ; M e ta llik i L u to w e  ż ą d a ją  rs. 100  kop . 5 0 , d a ją  rs .
—  k o p i e j e k — ; M e ta lik i S ie rp n io w e — ż ą d a ją  rs . 100 k o ­
p ie je k  — , d a ją  rs. 99 kop . 83; za B ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 91 k . 25, d a ją  rs . — ko p . — ; 
za  A kcje  d ro g i ż e la z n e j W a rsz a w sk o  Bydg: po ru b li sr: • 
10 0 , ż ą d a ją  rs . 70 k. 33, d a ją  rs. 70 k. — ; za  ak c je  jD rogi 
że lazn e j W .-W . za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs . 76 k. 5 0 , d a ją  rs. 76 k. — ; 
z a  ak c je  G łów : Tow : R ossyjsk: D ró g  że lazn y ch  ż ą d a ją  rs . — 
k . — , d a ją  rs . 122  k- — ; za  a k c je  ko le i że lazne j W a rsz a w - 
sk o -T e re sp o lsk ie j ż ą d a ją  rs . 102  kop. 50, d a ją  rs . 102  k. — ; 
z a  O bligacje  cząstkow -e z r. 1835 po z łp . 500, d a ją r s .  102  k. — ; 
z a  c e r ty fik a ty  B a n k u  n a  ob lig : cząst: lit: A. po Z łp . 3oo d a ­
j ą  rs. 51 k. — ; lit: B. po  Z łp . 20 0  bez  k u p o n u , d a ją  rs. 27 k.
—  (z k u p o n am i d a ją  ru b li  sre b n y c h  34  ko p . — ): za  dow ody 
K om m is: C en tr: L ikw id: d a ją  ru b li  s reb n y ch  6 k o p ie jek  75; 
z a  P o ż y c z k ę  Ros: 5 t ą  z r. 1854 oprócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs i 
87 kop . 7 5 , d a ją  rs. — kop. — ; za  oblig: Głów: T o w : Ros: 
d ró g  że laz : po fran : 2 ,0 0 0 , ż ą d a ją  r s  — , d a ją  rs. 92  k. — . 
Z a  A kcje  F a b ry c z n o -L o d z k ie  ż ą d a ją  r s  100  k. 5 0 , d a ją  rs . 
i o o  kop. — p ó ł  in a je r ja ły  ro ssy jsk ie  p łaco n o  rs. 6 kop. 36. 
D u k a ty  ho l. now e p łacono  rs. 3 kop. 7 0 , _  W a rto ść  k u p o ­
n u  b ieżącego  od listów  za s ta w n y c h  kop. 6 % .

(Od dn ia  ig °  L u te g o  r . b. w szy stk ie  P a p ie ry  pub liczn e , 
z  w y ją tk iem  L is tó w  z as taw n y ch , k u p u ją  i sp rz e d a ją  się  n a  
g ie łd z ie  b ez  k u p o n u  b ieżąceg o ).

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o . — Z a  pozw o len iem  C e n z u ry  R ządow ej.



DODATEK do KTO JERA WARSZAWSKIEGO Nr 25.
Czwartek. — Dnia Igo Lutego. — Rok 1866.

Wiadomości X.ięgarnkle.
Tylko do 18 Lutego r. b.

n ab y w ać  m o ż n a  z prawem udziału w ro zd aw n ic tw ie  
P rem |i

NOWY KALENDARZ ILLUSTROWANY
z 38m iu d rz e w o ry ta m i

na rok  1866,
w W a rsz a w ie  cen a  e x e m p la rz a  kop . 22 ' / 2 
n a  S ta c ja c h  P o cz to w y ch  . . .  „  25.

K a ż d y  e x e m p la rz  teg o  K a le n d a rz a  o p a trz o n y  j e s t  ko le jn y m  
n u m e re m , i p o  d n iu  12 L u te g o  o g ło szo n e  z o s ta n ie  we w szy­
s tk ic h  czaso p ism a c h , n a  k tó r e  n u m e ra  k a le n d a rz a  p rz y p a d ły  
Prem ja z ło ż o n e  z Olejnych Obrazów, szty­
chów kolorowanych i czarnych ogólnej w a r ­
to śc i  rs . 150. N ab y w ać  m o żn a  u  w ydaw cy Józefa Hauf- 
manna X ię g a rz a  p rz y  u licy  K ra k o w sk ie  P rz e d m ie śc ie  N r  
442  {71), o ra z  we w szy sk ich  X ię g a rn ia c h  i K a n to ra c h  p ism  
t a k  tu te jsz y c h  ja k  i p ro w in c jo n a ln y ch , o ra z  n a  s ta c ja c h  i u - 
r z ę d a c h  pocztow ych  

—  Gwiazdka czyli Kolęda na 1866 r.—X iąż - 
k a  zb io ro w a i l lu s tro w a n a  n a  ro k  IV ty , w y sz ła  n a k ła d e m  
X ig g a rn i P o lsk ie j A d a m a  D zw onkow skiego , u lic a  M iodow a N e r  
482 (now y 4). P re n u m e ro w a ć  m o ż n a  w e w sz y s tk ic h  X ię -  
g a rn ia c h  i n a  's ta c ja c h  p o cztow ych . C en a  ko p . 50, n a  w e li­
now ym  p a p ie rz e  kop . 60 , ozd o b n ie  o p raw n e  rs . 1. Z  tem  w y ­
d aw n ic tw em  p o łą c z o n e  j e s t  ro zd aw n ic tw o  zn a c z n e j ilo śc i 
p re m jó w  ro z m a ite j w arto śc i, ta k ,  ż e  w p rz e c ię c iu  k a ż d e -  

trz e c ie m u  p re n u m e ra to ro w i d o s ta n ie  s ię  ja k i ś  p rz e d ­
m io t w iększej lu b  m n ie jsze j w arto śc i. W a rto ść  n a jw ię k s z e ­
go r s .  150. W a r to ść  o g ó ln a  w szy stk ich  p rem jó w  rs . 1500, 
k o s z ta  p rz e sy łk i p o c z tą  w ynoszą  k o p . io .  G w iazd k ę  za  
w szy stk ie  c z te ry  la ta  w k o m p lec ie  d o s ta ć  m o ż n a  z a  rs . l 
k o p .so . K ażd y  z p re n u m e ra to ró w  n a  G w iazd k ę , d o s ta je  b e z ­
p ła tn ie  K a le n d a rz y k  k ieszo n k o w y  n a  ro k  18 66, ozd o b n ie  
lito g ra fo w an y .

UlęgnrnU 1 Skład NTót Muzycznych 
PK«D¥IĄ»TDA IlOSICK.

p rz y  u licy  S e n a to r sk ie j ,  N r 496, w p ro st P a ła c u  P ry m a so w ­
sk iego  z a o p a trz o n ą  j e s t  zaw sze:

w stru n y  p raw dziw e w łoskie,
R z y m sk ie  i_ W « ro ń sk ie  w n a jlep szy m  g a tu n k u  n a  S k rz v n c e  
A ltó w k ę , V loTońcellę i K o n tra b a ss . ’

Struny  najlepsze W iedeńskie
n a  G ita rę  i C y trę  to k  zw y cz a jn ą  j a k  e lig ijn ą , n ie  m niej w e 
w sze lk ie  in n e

Potrzeby Muzyczne
ja k :  K ala fo n ią  p rz e d n ią  Y iliau m a  (p a ry z k a ) in n e  g a tu n k i 
s ły n n e  k a le fo n ii, T a k t  -m iary , K o m ir to n y , S tru n o m ia ry , P u l ­
p ity  s k ła d a n e  i zw yczajne , R o s t ra ty  do ry g o w an ia  p a p ie ru  
nó to w eg o , k a l k i  d o  sk rz y p ie c , a ltó w e k  i y io lo n ce lli w r ó ­
żn y ch  g a tu n k a c h , P a p ie r  n ó to w y  i t. p.

XT i  n  m  n i n ł  . . . .  1 t o n i . .  • • ■ _
N iem niej n ad m ien i*  że b ęd ąc  w b e z p o ś re d n ic h  s to su n k a c h  
sd z^n ia - J za g ra n ic ą , p o d e jm u je  się  sp ro -

wszelkich instrumentów
. l . t y c l ,  i r z n ię ty c h  w s a j i ^  C2a3ie . ^
p rz y s tę p n y c h . *  (153 i),

Księgarnia ,ln«yUwar»kH r . ____

— 7 .  — — —— * - -  * ■ t"' j  —  Ai0 w  v Ś  wisit
w p ro s t u licy  Sto K rzyzk io j. X ię g n rn ia  ta , z n a n a  czy ta jące ! 
P u b liczn o śc i z obfitego  zb io ru  d z ie ł we w szy stk ich  g a łę z ia c h  
w ied zy , a  sz czeg ó ln ie j z r z a d k  iści b ib ljo g ra ficzn y ch , i n a d a l 
za jm o w ać  się  b ę d z ie  n ab y w au iem , o p ró c z  w sze lk ich  now ości 
l i te ra c k ic h , ta k ż e  c a ły c h  b ib ljo te k , d z ie ł  rz a d k ic h , m a n u ­

sk ry p tó w , je d n e m  słow em  w szy stk ieg o  co  się  o d nosi do  u a n k  
a  n ad ew szy stk o  do d z ie jó w  i l i te r a tu r y  o jczy s te j, o ra z  p r z y j ­
m ow ać b ę d z ie  p o śred n ic tw o  w n a b y w a n iu  lu n  u ła tw ie n iu  
k u p n a  lu b  sp rz e d a ż y  c a ły c h  b ib ljo te k . B io rą c  n a  s ie b ie  o b o ­
w iązek  c iąg łego  s łu ż e n ia  c z y ta ją c e j p u b liczn o śc i w o b ra n y m  
zaw o d z ie , n ie  w ątp i, że  i n a d a l  p o tra fi  u trz y m a ć  z a s k a r ­
b io n e  z au fan ie , ja k ie m  j ą  d o tą d  c z y ta ją c a  P o w sz ech n o ść  za- 
azczycać  ra c z y ła . (N r 1 ,0 3 7.)

D O N IESIE N IA .
— Bank Polaki.— Podaje do powszechnej wiado­

mości, że w dniu 3 (15) Marca r. b. i następnych, od 
godziny H ej z rana, odbywać się będzie w Składach 
Bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej licytacja, na 
sprzedaż wełny i innych towarów w Banku zastawio­
nych, a w właściwym czasie nie wykupionych. Sprze­
daż odbywać się będzie za gotowe pieniądze zaraz po 
przybiciu płacić się mające. — Vice Prezes, Rz: R. S., 
S. Szemioth. Naczelnik Kancel:, J. Makulec. (D. W.)

N a  z a sa d z ie  p o s ta n o w ie n ia  R a d y  W o jen n e j o d b ę d z ie  s ię  
w R a d z ie  O kręgow ej w g m ach u  I n te n d e n tu ry  W arsz aw sk ie j 
26 S ty c z n ia  (7 L u te g o )  1866 ro k u  lic y ta c ja  n a  p rzew ó zk ę  
p ro w ia u tu  z B rześć  L ite w sk ic h  m azazynów .

W o d ą  lu b  lądem :
C z e t w i e r t i

D o W a rs z a w s k ic h . .
L ą d e m

M ię d zy rze ck ieg o  . .
S i e d l e c k i e g o . . . .

Z  Iw an g ro d z k ieg o :
L u b e lsk ie g o  . . . .

T . _ . -ŁŁuziGui JZUU
L ic y ta c ja  o d b ę d z ie  s ię  s ta n o w c z a  w je d e n ' te rm in  b e z  

p r z e ta rg u  z d ozw olen iem  p o d a n ia  za p ie c z ę to w a n y c h  d e k la ­
ra c ji , k tó r e  w inne być p o d a n e  lu b  n a d e s ła n e  n ie  p ó źn ie j 
n a d  l i t ą  g o d z in ę  z  r a n a  w d n iu  licy tac ji; z a ś  d e k la ra c je  
p o d a n e  lu b  o d e b ra n e  po ty m  te rm in ie , b ę d ą  u w a ż a n e  za  
n ie  d z ia ła ln e .

In te n d e n t  O kręgow y o b jaw ia jąc  o te m  n ad m ien ia :
1) Z e  w a ru n k i n a  z a s a d z ie  k tó ry c h  m a się  o dbyw ać r z e ­

c zo n a  p rz e w ó z k a , in te re so w a n i m ogą w idzieć  w Z a rz ą d z ie  
In te n d e n tu ry .

2) K a u c je  d la  u b e z p ie c z e n ia  t a k  p rzew ó zk i, j a k o  te ż  i 
sum m y z a d a tk o w e j liw e ra n c i m ogą p rz e d s ta w ia ć  p ie n ię ż n ie  
i  w n ie ru c h o m o śc ia c h  w potow ym  d z ia le  d la  u b e z p ie c z e n ia  
l iw e ru n k u  n a  20%  c a łe j w a rto śc i p rzew ó zk i, a  d la  u b e z ­
p ie c z e n ia  z a d a tk ó w  ru b e l za  ru b e l.

i 3) C eny  w d e k la ra c ja c h  pow inny  być oznaczo n e  o so b n e  
n a  k a ż d ą  p rzew ó zk ę .

W a rsz a w a ,d . 30 G ru d n ia  ( l i  S ty czn ia ) 1865/6 ro k u .
(p o d p isa ł) I n te n d e n t  O kręgow y, J e n e ra ł-M a jo r  C l i o -  

m e n to w s k l .  p  w  j

A D M I N I S T R A C J A
KSIĘZTWA ŁOWICKIEGO.

P o d a je  do po w szech n e j w iadom ości, że  n a  p o d sta w ie  r e ­
sk ry p tu  J .  W . D y re k to ra  G łów nego  P re zy d u jąceg o  w K om - 
m iss ji R ząd o w ej P rz y c h o d ó w  i S k a rb u  z  d n ia  5 ( 17) L u te ­
go r . z. N r  220 /3620 z d n ia  1 (13) C zerw ca t. r . N r  1731 
1 z  d n ia  16 (28) G ru d n ia  t. r .  N r  4095, p rz e d  p o d p isa n y m  
P- o. A d m in is tr a to ra  K s ię z tw a  Ł ow ick ieg o , w K a n c e lla r ii  
N a d z o rc y  m a ję tn o śc i S ie lce  w S ie lcach  p o d  W arsz aw ą  c x y -  
s tu ją c e j, w d n iu  14 (26) L u te g o  ro k u  b ieżąceg o  1866 o g o ­
d z in ie  12ej w p o łu d n ie , ro z p o c z n ie  s ię  g ło śn a  in  p lu s l ic y ­
ta c ja  co do  w y d z ie rżaw ien ia  n a  l a t  d w an aśc ie , licząc  o d  1 
(13) L ip c a  r .  b. 1866 o sa d  k o lo n ja ln y ch  w m a ję tn o śc i S ie l­
ce  1 p lacó w  w o b rę b ie  m ia s ta  W a rsz a w y  p o d  C zern iak o w - 
sk ie n u  ro g a tk a m i p o ło ż o n y c h , k tó r e  p o n iż e j są  p o  szczeg ó le

ż y ta k a s z y
... - . 15,000 1500

m ą k i
200
300

200
R a z e m  22000 2200
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w ykazane ta k  eo do p rzes trzen i ja k o  też  i p raetium  lic iti 
co do każdej z nich ustanowionego.

K ażdy  m ający chęć licytow ania k tórejko lw iek  z osad ko- 
lonjalnych lub k tórego  z placów, obowiązanym  je s t  p rzed  
p rzystąp ien iem  do licytacji złożyć do rą k  k ierującego t a ­
k o w ą  wadjum  w gotowiźnie wyrównywającej połowie sum ­
m y za  p rae tiu m  lic iti wskazanej.

Oprócz tego zaraz  po licytacji p lu s-licy tan t obow iąza­
nym  będzie skom pletow ać w adjum  do wysokości jed n o ro ­
cznej ceny dzierżaw nej najw yżej postąpiouej, k tó re  pozo­
s ta n ie  w depozycie K assy K sięztw a Łowickiego, dopóki l i­
cy tacja  i k o n tra k t z plus licytantem  spisany, p rzez W ładzę 
W yższą  potw ierdzone nie zostaną  i dopóki p lus-licy tan t 
n ie  złoży kaucji; odstępującem u zaś od licytacji wadjum  za­
ra z  zwróconem  zostanie.

W arunk i, k tó ry m  utrzym ujący się przy licy tacji w k o n ­
trak c ie  poddać się obowiązani będą, p rzejrzanem i być mo­
gą  przez konkuren tów  do dzierżaw y każdodziennie  oprócz 
dn i św iątecznych i galowych dw orskich w b iurze A dm ini­
s trac ji K sięztw a Łow ickiego w Łyszkow icach i w K ancellarji 
N adzorcy  m ajętności Sielce w Sielcach pod W arszaw ą exy- 
stu jącej.

Wymienienie Osad kolonjalnych w majętności 
Sielce, na wydzierżawienie przez licytację wysta­

wiających się: 
a) przy drodze Willanowskiej:

N l m órg 16 pr: 99 p ra e t. l ic i t i rs. 30 kop. 52
2 „ 12 „ 75 22 # 91%
3 „ 11 „ 69 „ 26 „ 89
4 „ 11 ,  237 „ 26 „ 90
5 „ I I  „ 228 „ 26 „ 90 .
6 * 11 i? 246 „ 26 90
7 „ 11 „ 186 „ 26 „ 8 9 %
8 „ 11 » 251 „ 27
9 „ 20 .  29 B 50 ,  93%

N
b)

m órg
przy drodze Książęcej: 

10 pr. 270 p raet. lic iti rs. 31
l i
16
17
16
10
11
14

167
64
20

154
166
223

84

31
47
47
46
30
30
40

48
48
22
22
36
90
90
53

c) Zakąty przy granicy Mokotowskiej:
1 m órg 3 pr. 251 p rae t. lic. rs. 14 kop. 48%
2 » 1 , 1 6 1  „ 10 „ 83%

d)  przy drodze Czerniakowskiej:
1 m órg 7 pr. 132 p ra e t. lic. rs. 25 kop. 66
2 „ ~ 5 „ 183 „ 19 B 35

2 -  „ 2 „ 25
2 -  „ 2 „ 25
2 -  » 2 „ 25%
2 -  „ 2 ,  25
2 ,  2 ,  25
2 -  ,  2 „ 25
2 -  „ 2 W 25
2 -  ' „ 2 „ 25
2 -  „ 2 „ 25
2 -  ,  2 ,  25
2 -  b 2 ,  25

— „ 298 » 1 * 20%
268 .  3 ,  56

3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14 
203 1 0  „  i  - i w o  „  B

e) Place pod Czerniakowskiemi rogatkami:
1 m órg i pr. 211 p raet. lic. rs. 5 „ 38
2 1 „ 227 ,  5 B 55
3 ,  1 ,  246 ,  2 n 59

Łyszkowice dn ia  10 (22 ) Stycznia 1866 roku.
p o. A dm in is tra to ra  Księztw a,

R ad ca  Dworu, X  W o j c l e e h o w s k i .  
Q/airrofartz D zierżanow ski. (D. ,W>i

Są. do sprzedania  lub wydzierżaw ienia:

DOBRA ZIEMSKIE,
korzystn ie  położone w G ubernji Kijowskiej, w odległości od 
Kijowa i od rzek i D niepr w erst 32, a  szosse Żytom ierskiej 
w erst 2 0 , zaw ierające oprócz ziem i odłączonej już  na  w ła ­
sność w łościan przeszło  desiatyn  11 ,0 0 0  czyli m orgów 2 2 ,0 0 0 , 
w tem  lasu rozm aitego blizko i “ ,ooo morgów, a  resztę  łąki 
i pola orne , z k tó ry ch  o sta tn ie  mogą być w ydzierżaw ione 
częściowo. R ównież są do nabycia lub w ydzierżaw ienia o d ­
dzielne części ziem i od 10 0 0  do 2 0 0 0  m órg, zdatne  do u- 
rząd zen ia  Kolonji. N adto  znajduje się Dom gospodarski z o -  
grodem  i stawem , 4 m łyny wodne, 4 karczm y, gorzelnia, za ­
budow ania ekonom iczne, inw entarz żywy i m artw y etc. B liższa 
w iadomość na T łom ackiem  pod N r 739a  i b n a  2iem p ię trze  
w m ieszkaniu  naprzeciw ko ulicy P rzejazd . (1053)

Edward AUGSPACH,-Fabrykant wyrobów Be- ^  
dnarskich w Tomaszowie Rawskim podaje Szano-r  
wnym Obywatelom do wiadomości, że ma do 
zbycia rozmaite H U F l f  do Okowity, w iel-1 
kości od 100 do 1,000 Garncy. (1351).

Od Sgo .Tana r. b ,  w dom u pod Nem 30 (117), 
w prost b. Królewskiego Z am ku, je s t  do w ynajęcia

Sklep, na Handel Win i Korzeni,
z odpowiednim L okalem  i bardzo  dogodnem i piwnicam i, 
w k tó ry m  od la t  k ilkudziesięciu  H andel tak i je s t  u trzy m y ­
wanym. — W iadom ość u W łaścic iela  w skazanego dom u, na  
2em piętrze . ( 1 0 6 6 .)

I B L I N Ó W ,  f
H o ra ? . P I E R O G Ó W  i P I E R O S Z K Ó  W  R uskich , %

S codzieu świeżych, ja k  corocznie, dostać  m ożna 5S 
w  C u k i e r n i  X  H a i l e r z a ,  H

S  przy ulicy Senatorskiej N r 497, w prost H andlu  D obrycza. »
g  (N r 120 8 ). m

 HHrftlPfe*

Środek od razu uśmierzający migrenę, 
ból głow y gw ałtow ny i Newralgje,

z w a n i

GUARANA
R IM A U L T  etC ?  a pu k a rziw PAFI ---

J e s t  to  lekarstw o n iew inne, a  w yłącznie roślinne, 
pochodzi z Brozylji; staran iem  PP . G rim ault e t Cie do F ra n ­
cji sprow adzone, sprzedaje  się w pudełkach  po I 2 pakieei- 
ków wraz z przepisem  zażycia  onychże, w języ k u  polskim .

D ostać  m ożna w głównych A ptekach  C esarstw a i K ró ­
lestw a. (19,652) ,

HŚmierznJące wszelkie bóle zębów, 
reuiuatyzniy, situelmlęela łwarzy I 

dzląaeł 
A . E L S N E R A

u D e n t y s t y  w W a r s z a w i e ,
Cmożna nabyć w m ieszkaniu  jego na K rak .-P rzed . N r 9 
|w  domu W. Grodzick ego, po rs. 2 duże, rs. 1 średnie i 
Skop. 50 m ałe flaszeczki, a  oprócz tego: w L ublin ie  w A pte 
See Wgo Sołtykiewicza; w M agazynie M. J . w H otelu  Pozn:; 
«w K alw arji w A ptece Wgo M ożdżeńskiegę; w Szydłowcu! 
8w H andlu W go Jobkiew icza; w B rześciu L itew skim  w Ma j  

igazynie  W arszawskim  A. Chwat. —W W - A ptekarzom  i K up g  
Scnm odstępu je  się 33 '/a% .   (1064% ___ g



SKŁAD WYROBÓW LNIANYCH ZAGRANICZNYCHn ,v r  n
przy u licy Granicznej pod N rem  1077 lit: A, Dom Z ak ład u  W ód M ineralnych,

Jest zawsze zaopatrzony w znaezny dobór,
Płótna Kopowego, W ebowego i Prześcieradłow ego.
Chustek do nosa lnianych i batystow ych.
I W a k r y ć  stołowych w nowych deseniach, na 6, 8, 12, 18 i 24 osób.
O b r u s ó w  do k a w y  bńflych i kolorowych, różnej wielkości.
S e r w e t  Stołowych i deserowych.
Kęczników.
Pończoch 1 Skarpetek białych i kolorowych.
Guziczków lnianych A ngielskich do Koszul.
Flaneli A ngielskich i t. d .—Ceny sta łe  um iarkow ane —Biorącym  w większej ilości odstępuje  ra b a t. (1653.)^

bnem

Mamki młode i zdrowe,
zn ajdu ją  się pod N rem  160 p rzy  ulicy G ołę­
b ie j.—T am że są  Pokoiki um eblow ane z oso- 

wejściem, d la Osób spodziew ających się słabości, 
z wszelkiem i wygodamy za um iarkow aną c e n ę .—Śliw iń­
ska A kuszerka. (1G55.)

■  M T H  f  A,
ze Swieżem pokarm em  i zdrowem , w sile w ie­

ku. W iadom ość pod N r 2866 p rzy  ulicy T am k a  (1620.)

\  Do Głównego Składu #

KAWIOR®#
przy  ulicy Senato rsk ie j, w dom u W go Piotrow skiego, \  

* pod N er 496; n adszed ł znowu świeży tra n sp o rt KA- C
1 V I O R I I  A s tr a c h a ń s k ie g o  z u p e łn ie  m a ło -so lonego ,

'W i ^prasowanego takiegoż, oraz ŁOSOSIA Elblągskie* \  
A g o ,  S I O J I G I  m sio-solonej, 8 E R D E L I  w sło ikach f  
w (Kilki zwane) i SIELAW A ugustow skich. \
\  (1,653.) M .  Ż A Ż Y B Y . \

l)  W m ieście P łocku  p rzy ulicy K ollegialnej, 
B łonie i A leja, je s t  do wydzierżaw ienia lub n a ­
bycia n a  w łasność w ielki Ogród, m ający

__________ p rzestrzen i przeszło  4 d iesiatyn (czyli m órg no-
w opolskith  8 prętów  180) obejm ujący, Drzew  owocowych 
około 1 0 0 0  sz tuk  i Dom m ieszkalny m urowany. 2 ) W  r ó ­
żnych D obrach  pod P ło ck iem , są  do sprzedaży  na  w łuki 
g ru n ta  w okolicy leśnej. 3 ) Po trzebny  je s t  R i z ą d e i *  d ó b r  
wykwalifikowany A gronom , do Z arządu  D obram i, o 2 m ile 
od P łocka. 4) Potrzebny je s t  zdatny  O g r o d n i k . — W ia­
dom ość i dalsza inform acja u M axym iljana Z aleskiego, P a ­
tro n a  w P łocku. (1285.)

PANNA uzdatniona do robót,
życzy sobie chodzić po pryw atnych dom ach. M ieszka p rzy  
u lic f  S tare-M iasto  N r 44 2gie p ię tro . (1624).

M ałym  kap ita łem  m ożna nabyć

Handel Towarów Galanteryjnych 
i Norymbergskich,

zaw ierający Tow ary K urantow e, urządzony wygodnie i e le ­
gancko z P akam erem , egzystujący przy ulicy Ż abiej w prost 
C uk iern i.—W iadom ość tam że pod N rem  2 . (1656.)

DONIESIENIE LOTERYJNE 3
* HAITORU A. KOT HA IT B,

przy ulicy G ranicznej, w dom u W . R. F la ta u , 
gdzie In s ty tu t W ó d  M ineralnych.

W Kantorze tym padły dwie głów ne  
w ygrane:

W ciągnieniu 5 te j  Kłammy 104ej LoterJI 1
Km 5 0 ,0 0 0  

fW ciągnieniu 5 te j  Kłammy lO S te j  Loterfll
Km 80,000 . ,

Prócz wielu inaych znacznych wygranych, k tórem i for- 
» tuna  praw ie w każdem  ciągnieniu graczów tego K anto- 
[ r u  obdarza.

Osoby k tó re  zam ówiły Losy do przyszłej L o te rji,)  
^K antor uprasza , aby z powodu zbliżającego się ciągnie-ji 
[n ia , d la  un ikn ien ia  oraz na tło k u , wcześnie po o d b ió r) 
*onych się zgłosili. ą

Graczom  z Prow incji zapew nia się na jreg u la rn ie jsza! 
[p rzesy łka.
I  Losy całe  i częściowe, aż do chwili ciągnienia,
[d o  nabycia w powyższym  K antorze. (830).

do zbycia trzy  żywe J E L E N I E  u ła sk a ­
wione, z jednego  gniazda. W iadom ość u  Szwaj­

cara  w H otelu  Saskim . (1662.)
P rz y  ulicy E le k to ra ln e j naprzeciw  Orlej, pod 

N rem  79tA , w dom u P. R ap la , j e s t  do sprzedan ia

Fortepjan palisandrowy,
zupełn ie  nowej k o n strukcji i w bardzo  dobrym  stanie. — 
W iadom ość w bram ie  n a  2giem p ię trze . ( 1651.)

I  Począwszy od Sgo Jana r. b., będą do wydzierżawienia częściowo |  
>lnb razem w Dobrach Żarki, DWA FOLWARKI z GORZELNIA, PROPINACJA,! 
|BROWAR BAWARSKI i znakomity CHMIELNIK, produkujący rocznie d o i  
1 200 centnarów Chmielu. —  Panowie interesanci, zgłosić się raczą do f  
!  Administracji Dóbr Żarki w  Powiecie Olkuskim, przy Kolei Warsz:-Wiedeó.\ €
I  (1577.) C
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Ik a c h

przy ulicy Miodowej w domu Wgo Piotr oleskiego Ner 496.
Z aopatrzony  zo sta ł w rozliczne najśw ieższe Towary, posiada przytem  Butelki we w szystkich gatun" 

wielkościach, oraz znaczny zapas Tac Aujrlelsblcli różnych rozm iarów ; z czem m a honor polecić się«

Je s t  do sprzedania:

C U K I E R N I A ,
od k ilk an astu  la t  esystu jąca, z B illardem  i wszelkiemi z a ­
pasam i cukierniczem i, w m ieście Okręgowe®  Szbalhm ierzu, 
G ubernii R adom skiej, Pow iecie M iechow skim .. W iadom ość 
na  m iejscu. (1284.)

P O  J l l T R Z E

Bal k o s t j u m o w y ,
h irzy  ulicy P ięknej pod Nrem  1713a, na k tó rym  to d o -l 
[borow a O rk iestra  g rać  będzie; przyczem  B ufet należy-A 
fc ie  zaopatrzony ta k  w potraw y jak o też  i napoje, a  d la  J 
Bodpoczynku Szanownych Gości, urządzony po tańcu zo- 
[s ta ł  Ogród zimowy. (79.)

J e s t  do sprzedan ia  za bardzo  um iarkowaną, cenę:

Garnitur Mebli mahoniowych,
kozetow ej roboty, najśw ieższego fasonu, wełnianym  a m a ­
rantow ym  adam aszkiem  bryty , sk ładający  się z jednej koze- 
ty, 2ch foteli, cci u k rzese ł i sto łu . W iadom ość przy ulicy 
K rzyw e-K oło N r 185 na l p iętrze , w bram ie, N r 4 m ieszkania.

1 (1621).
Przy ulicy W spólnej:

Dom masyw murowany,
o  dwóch p ię trach , dwie oficyny m urow ane o 2ch 

p iętrach , N r I590a, nowy, przynosi rocznie dochodu złotych 
poi. 15 ,0 0 0 , je s t  d o sp rzed an ia  lub zam ianę na  D obra  Z iem ­
skie. W tym  domu są do wynajęcia od dnia dzisiejszego 4 
pokoje, kuchnia  angielska i dwie śpsżarki, piwnica, stajn ia i 
wozownia lub bez tych osta tn ich , lokal suchy. S tió ż  m iej­
scowy w skaże, bez pośrednictw a osob trzecich. (.626).

Magazyn Drzewa Opałowego,
exystujący  przy ulicy R ybaki. pod 2570 pod firm ą .1 
s e n .  Ma zaszczyt zawiadom ić Szanowną Publiczność, 
patrzony  zo sta ł "  ' " ”  “

R o ­
t ę  o-

 J _______ .. ró żn e  gatunki drzewa opałowego,
ta k ' Sosnowego, Brzozowego, Dębowego i takow e sprzedaje  
się w sążniach dobrze ułożouych, po cenach bardzo  um iai-- 
kow anych z natychm iastow ą odstaw ą. Również sprzedaje  
się w tym że M agazynie Drzew a rąb an e  w sążenkach  mię- 
szane dębina, olszyna, b rzezina  i sosnina, dobrze ułożonych, 
z odstaw ą po rs. 2. N adm ienia  się jed n ak że , że takow e d rz e ­
wo nie sprzedaje  się mniej ja k  2 sążenki. (1 1 ś jj.)

F O R T E P J A
z F ab ry k i K rall e t Sejd ler, w zupełn ie  dobrym, 
stan ie , o 7miu oktaw ach, je s t  do sprzedania, 

W iadom ość pod N rem  552 i 3, u lica D ługa, 2gie p iętro , 
m ieszkania Nr. 10. (1623).

Jes t do sp rzedan ia  p a ra  K .Ł A C S B Y  gnia- 
dych karecianych, po lat 6 wieku m ających.— 
W iadom ość u Szw ajcara w H ote lu  Saskim.

(1661 J

Onegdaj w L om bardzie  M ag istra tu  zgubiono:

P U G I L A R E S ,
w którym  się znajdow ały rew ersa  polskie i ru ­

skie, tak że  i rachunki. Ł askaw y znalazca raczy oddać do 
K an to ru  L o terji M achonhaunna, za  nagrodą Rs. 2 . Z aw ia ­
dam iam  przytem , że n ik t z powyższych rew ersów  pożytko- 
wać nie będzie, albowiem stosow ne zarządzono o strzeże ­
n ia  —S z i t J n d l A  S z r y f t g l M w r r .  (1649).

P rzypadkow o zaginęło z K antoru  mojego l a ­
sów le j klasy, I0 6 ąj L o te rji następu jące n u ­
m eral >/, N r 2 1 1 8 , >/, N r 22,1416, V, N r 

22,143, V, N r 22,145, '/* N r 90276, '/4 9029c, '/4 90S2C, '/4 
12,425d, ’/ 4 I7 ,3 i8d . Ł askaw y znalazca raczy oddać do 
K an to ru  mojego pod N r  1083, vie sa vie Sto K rzyzkiej u li­
cy, za nagrodą. P rzytem  zaw iadam iam , iż n ik t z powyższych 
losów pożytkow ać nie będzie, gdyż stosowne ostrzeżen ie  
w U rzędzie lo terji uczynionem  zostało .—l l a j e r  M a e l i o n  
l i i t t i n i i  (1648.)

N A U C Z Y C I E L K A ,
obznajm iona z swoim zawodem, w ieloletniem  dośw iadcze­
n iem , w ykładająca w wyższym stopniu język  francuzki i 
niem iecki, posiadająca  tak że  języ k  angielski i po laki; p ra  
gnie pom ieścić się ze w szystk iem , albo udzielać  L ekcje  na 
godziny, za  wynagrodzenie um iarkow ane. — U p rasza  o n a d ­
syłanie adresów  w godzinach ran n y ch , pod N er 2 2 2 , przy 
ulicy M ostowej, _3cie p iętro , m ieszkania N er 4. (1538.)

J e s t  do sprzedania:

B I L L A R D.
w dobrym  stanie, z wszelkiemi rekw izytam i. 

W iadom ość przy ulicy T ręback iej pod N r 632 w D ystry ­
bucji. (1659.)

p g S f  K U C H A R Z
w swym fachu doskonały , a posiadający  wła- 

s ś M H S s B  sne naczynia, m oże znaleźć zaraz  zajęcie. — 
B liż s z a  wiadomość w D rukarn i K u rje ra  "  arszawskiego.

(1385.)

Fortepjan palisandrowy,
z  m e c h a n ik ą  A n g ie ls k ą ,  b a rd zo  m a ło  u ż y w a n y ;  
o raz  M e b l i  m a h o n io w y ch  w y ­

ś c ie ła n y c h  i in n e  M eb le  są do s p r ze d a n ia , z a  n a d er  u m ia r ­
k o w a n ą  c e h ę .— W ia d o m o ść  p r zy  ro g u  u lic y  S to -K r zy z k ie j  i 
S z k o ln e j  u  T a p ic e r a  H erte l w d om u  P. I l in tz  N e r  1328.

(1294.)

D nia 2 8go Stycznia w ieczorem , zginęła

‘Suczka, z rodzaju Pinczerów,
(b ia ła , w blado kawowe ła tk i.  — Z nalazca raczy 

zwrócić do Domu X ięztw a Łowickiego N er 614 lit: M, na 
ulicę N iecałą, za  nagrodą rs. 3. (1650.)

W D ru k am i K u rje ra  W arszaw sk iego .— Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej.


